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WIAT^MOŚCI KRAJOWE.
—  7~ Lwowa. —

Od c. h. galicyjskiego rządu krajowego.
Ces. król. rząd krajowy odebrał od konsy- 

storzów wiadomość, że następujące dominijum  
* następujące osoby zajmowały się szczególnie 
wspieraniem nauki szkokiej ludu, w roku szkol­
nym 1832, a mianowicie :  Dominijum Bakoń- 
czyce, w cyrkule Przem yskim  , które we wsi 
Cykowie z własnego popędu i własnym kosztem  
Wystawić kazało nowy dom szkolny, wraz z po­
m ieszkaniem  dla nauczyciela , a tern sam em  
-ńe istnącej dotąd szkole byt zapewniło.
JltB. Tom iczek łac. paroch w Jelow em  i ob­
wodowy szkół nadzorca, który w Jezow em  otwo­
rzył własnym kosztem szkołę i takową utrzy- 

■muje. —  Jk s. M ichał K ucharski, łac. paroch  
w Kom aruie, który do uposażenia tamtejszego  
nauczyciela zobowiązał się dodawać rocznie 28  
złr. m . k. —  Jk s. Leon Załęskr łac. paroch  
W Drohobyczy i obwodowy szkół nadzorca. —— 
K. Myszkowski, posiadacz dóbr KauthersdoiT, 
który dla zachęcenia sprawił tam tejszej m ło­
dzieży szkolnej książki nagrodowe. —  Urodź. 
Grzegorz Torosiewicz, w łaściciel dóbr P ołtw i, 
który szkole tam tejszej darował kawał pola, 
Wynoszący 1 2 0 0  sąż- kwadr. —  W łaścicielka  
dóbr Sinkowa i Woli Baryłówskiej, która do upo­
sażenia szkółki w pierwszem z onych m iejsc 
°bowiązała się dawać rocznie 60 złr. w. w. — r 
^ re s z c ie  jks. K asper Jasió sk i, łac. paroch  
w Raniżow ie, tudzież jks. parochowie obrz. 
§rec. kat. Strzelbiclti Mikołaj w Jeziornej, Doł- 
nicki Andrzej w Glinianach, Gadzióski Michał 
** K rasnosielcach, T erleck i Jan  w Dołhopolu, 
Gewicki Bazyli w Hostowie,Bakowski Jan w Woj- 
niłowie , Broszniowski Bazyli w' Studzience, 
Woronowicz Antoni w D ołhem , Szumski Jó zef  

Czerniowie, i Szaraniewicz Jan w K ozarze —  
którzy bądź młodzież szkolną zaopatrywali 
f  własnych funduszów książkami naukowemi 
1 tym sposobem przyczyniali się do pomnoże- 

liczby uczniów , bądź innym sposobem  
Przykładali się ze szczególną gorliwością do 
Wzrostu szkółek wiejskich i do polepszenia upo- 
*a*eń nauczycieli.

C. k. rząd krajowy podaje z upodobaniem v  
do powszechnej wiadomości te użyteczne i go-1- .uuuitiuowł l t; u <£>J lc lliliu »

dne naśladowania czyny, uznając oraz ze wszech 
m iar zasługę, jaką ci wspomożyciele szkót wiej-n  c  J  a  § j  ^  o * .  w ■

skich około dobra publicznego położyli.
—  Z  Wiódnia. —

Imieniny naszego najłaskawszego Pana i Ce­
sarza Jm ci obchodzono tn wczoraj d. 4  i we 
wszystkich częściach monarchii z tem  niewy- 
gasłem uczuciem  miłości i wiernej przychyl­
ności ku najłaskawszemu Monarsze, które dla 
każdego stają się zawsze powodem wszystkich 
zyczeri i teraz znowu ud jednakowo myślących  
bratnich ludów, uszczęśliwionych błogą obec­
nością ojcowskiego M onarchy, o d b i ja ją  się 
z przepełnioną radością w naszych sercach. 
Mieszkańcy stolicy obchodzili ten drogi dzień 
dla wszystkich wiernych Austryjaków nabożeń­
stwem, gorącem i modłami o długie życie uko­
chanego T)jca kraju i szczęśliwe ukończenie 
podróży, przedsięwziętej dla dobra ludów jego, 
jakoteż czynnościami dobroczynności w my­
śli wysokiege wzoru i radosnemi ucztami w bło­
gich K olach. W ieczorem  odśpiewano w tea­
trach , przed rozpoczęciem  się przedstawień, 
powszechnie ulubiouą pieśń ludu , do czego 
licznie zebrana publiczność swoje łączyła głosy.

Dalsze wiadomości z Berna z d. 4. paźdz. 
w tam ecznych gazetach umieszczone, donoszą
0 pobyciu NN. Cesarstwa Ich  Mość w tej sto­
licy prowincyjnej, co następuje :

N. Pan, króry zebranym w obozie pod T a ­
ras wojskom z powodu ich  dotychczasowych  
trudów najłakawiej dozwolić raczył spoczynku, 
poświęcał dzień ten sprawom państwa.

W ieczorem , stany morawskie wyprawiły na 
obchód uszczęśliwiającej ich obecności NN. Ce­
sarstwa świetny bal w sali redutowej m iejskiej, 
z którą stykająca się sala teatralna na te  uro­
czystość połączona, a cały gm ach gustownemi 
dekoracyjami godnie był ozdobiony.

N. Cesarzowa Jej Mość, otoczona swoim or­
szak iem , raczyła fen bal około godz. 8 swoją 
obecnością uszczęśliwić. Z e zwykła łagodnością
1 uprzejm ością rozmawiała N. Pani z dokoła 
siebie stoi cym i; obeszła obiedwie sale , *»ó-
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wiła z wielą osobami zgromadzenia, podziwiana 
powszechnie od licznego i świetnego towarzy­
stwa wszystkich stanów; a okazawszy swoje naj­
wyższe zadowolenie z tego bankietu , oddaliła 
sio około godz. 10. ze zgromadzenia, którem u  
uszczęśliwiająca obecność N. Pani nadała naj­
piękniejszy powab i. najczystszą napełniła je  
rozkoszą.

G azeta Medyjolaóska donosi z W enecyi z d. 
24  wsrześnia = „Księżna B e r r y , jadąca w naj- 
sciśłejszem  in c o g n ito  pod im ieniem  księżnej 
Sagana, przybyła ta  onegdaj ze swoim orsza­
kiem  , i wysiadła w domu gościnnym pod Bia­
łym  Lw em . W czorej zwiedzała znaczniejsze 
kościoły i sem inaryjum  patryjarch aln e, c . k. 
bibliotekę i dawny książęcy pałac.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

— Z Petersburga d. 13.. (30,) września* —
Ukazy cesarskie do rządzącego senatu.
1 . bież. m. (w M iinchengratz.) »Z powoda 

nieurodzaju w niektórych gubem ijach  południo­
wych roskazałiśmy, pozwolić przywozu zboża 
bez cła do portów czarnom orskich, dunajskich 
i azowskich, tudzież przez lądową zachodnio- 
południową granicę.«

uTeraz, zważywszy, że zakapowanie dla gu- 
bernij południowych zboża w różoycli innych  
m iejscach może m ieć wpływ na opatrywanie 
w one gubernij północnych, uznaliśmy za przy­
zwoita, rozciągnąć środek wspomniouy na wszel­
kie inne komory celne europejskie, w skutek  
czego rozkazujemy : tak do wszystkich portów 
na m orzach: Baltyckiem  i Bialem , jak i na lą­
dowej granicy pruskiej przywozić bez cla od­
tąd po 1 . stycznia 1835, następne rodzaje zbo­
ża : żyto, pszenicę, orkisz; groch, owies , ję cz ­
m ień, g ry k ę , proso, kukurudzę , soczowicę i 
bób wszelkiego gatunku , tek w ziarnie , jak  
vv m ące i krupach , nie wyłączając drobnych i 
perłowych, tudzież w słodzie; dalsze zaś szcze­
góły taryfy w tym przedmiocie powinny pozo- 
Btać w swej mocy.®

Kraków.
Gazeta pruska stanu donosi z Krakowa z d. 

24 . września. Sejm  nasz, ukończywszy swoje 
p race , został w d. 19. zamknięty. Powszechnie 
ga zadowoleni onegoz rezu ltatem ; deputowani 
przyjęli kilka projektów do prawa, przez senat 
p rz e lo tn y c h , których wykonanie przyczyni się 
istotnie do dobra kraju. T ak, między innemi, 
przyjęto nowy porządek budowania dróg, przez

co zniesione są szarwarki, do budowania dróg 
używane, a zam iast tego przyjęto wolnych ro­
botników, albo budowanie takowe będzie wy­
najmowane. Dalćj zaprowadzono regulam in  
pensyj dla urzędników publicznych , przez co 
z jednej strony los ich na przyszłość zabez­
pieczono, z drugiej strony postawiono kraj w mo­
żności, starych niezdolnych urzędników ze słnz* 
by obdalać, bez wystawienia ich na nędzę i ubó­
stwo. Na pokrycie wydatków , wynikających 
z pensyjonowania, odciągać będą każdemu urzę­
dnikowi rocznie po 4  procentu od płacy. Na zało­
żenie kanałów odchodowych i upiększenie pu­
blicznych placów w m ieście na znaczne zezwo­
lono summ y. Nasze finanse podniosą się jeszcze  
znacznie w ciągu bieżącego i przyszłego roku, 
gdy zostaną wydzierżawione publicznie podatki 
niestale/ jako n. p. m iejska akcyza, rogatkowe 
i t. d. jak  to senat uczynić zamyśla. Jak  sif 
przezto dochody podniosą, można już z je '  
dnego przykładu loteryi wnosić, która dawniej 
czyniła 24  tysiące zlot. poi. a teraz wydzierża­
wiona jest za 102  tysiące zlot. poi. Przy ozna­
czeniu budżetu zezwoliła izba prezydentowi se­
natu na płaco dodatkową 6000  zł. p o i ., a dwom 
innym senatorom  osobistego dodatku po 3000 
zl. poi. W  końcu ostaniego posiedzenia de­
putowani, ch cąc dać dowód swojej wdzięczności 
dla komisarzów organizacyjnych, uchwalili je ­
dnomyślnie wybicie złotego m edalu. 'Jak sif 
dowiaduję , m edal ten będzie m iał z jednej 
strony popiersia trzech komisarzy, a na drugiej 
stronie herb  miasta Krakowa ze stosownym 
napisem . Senat nadał oraz tym  komisarzom  
tutejsze prawo obywatelskie i każdem u z nich 
doręczyć rozkazał w tej m ierze dyplom.

Portugalija*
Dziennik G lo b e  z d. 2 3 . września powątpie­

wał o dokładności doniesienia falmouthskiego 
statku pocztowego względem kapitulacyi m ar'  
szalka Bourm ont, wszelako dopuszczał, że tył® 
jest pewna, iż nastąpiło jakieś udzielenie m i?' 
dzy obiedwiema wojującćmi stronam i za pośre­
dnictwem pułkownika H a re , ponieważ teoż® 
jeździł często od jednćj głównćj kwatery 
drugiej. W  d. 24 . zdaje s ię , że G lo b e  powzitd 
inne zdanie, albowiem udziela punktów, j ah° 
warunków , pod którćm i przyrzekł D om Migue 
poprzestać boju, lecz  które D om Pedro odrzncil • 
l )  powszechna am neetyja; 2) aby Dom Migue* 
zostawiony był przy posiadaniu m ajątku, który 
się m u , jako Infantowi należy; 3)  aby szano­
wano m ajątek kościoła. Na inne w arunki, któr® 
jeszcze D om Miguel oprócz tego przełożył* 
m niem a G lo b e ,  że Dom Pedro chciał zezWO'
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iić. Dzi eó. H lb io n  jest tegft zdania, ze uczy­
niono propozycyje do k a p itu lacji, lecz wzglę­
dem p u n k tu , z której strony wyszły te propo- 
zy je , różni się od zdania gazet m inisteryjalnych.

Podług tego samego dzieńnika mówiono na 
giełdzie londyńskiej , ze część wojska Dom Mi- 
guela w pochodzie swoim z północy ku Lizbo­
nie raptownie wzięła kierunek ku rzece D ue- 
r o , i Yillanowa osadziła.

W ojsko D om  Pedra liczy 800 jazdy i blizko 
17000  piechoty. Z  resztą miato było w poru­
szeniu , i ufność kupców zmniejszała s ię , jak  
®*ę z d aje , dla zmiany w polityce władz angiel­
skich. Zapewniano bow iem , ze rząd angielski 
ofiarował 6000  ludzi na wsparcie Dony Maryi, 
jeźli D om  Pedro złoży wszystkę władzę i kraj 
opuści. To odrzucono , i niebawem potem  po­
słał lord W . llussel kupcom  angielskim wiado­
my l is t , w którym  dotychczasowa tajem na po- 
nttoc została zamieniona w ścisłą neutralność- 
Mieszkańcy Lizbony uczuwali niedogodność , 
ponieważ Bourm ont odciął wodę z wodociągow; 
łecz gdy południowy brzeg "^agu jest otwarty, 
Przeto można się z tamtąd bez trudności w 
tapasy opatrzyć.

Gazety hiszpańskie, odebrane w P a ry ż u , 
dochodzą do d. 17 . września. Mówią z  pewno­
ścią o powszechnym ataku , który m a Dom Mi- 
gueł przypuścić do Lizbony, i o postępach hr. 
de la  R och ejagu elin , który cały kraj Da połu­
dniu od Tagu m a zajmować. Od 5. do 11. (do 
*e§ ° Czasu sięgają wiadomości) nie było żadnych 

‘toków n ieprzyjacielskich , wszelako w d. 9. 
w’°jsko królewskie posunęło się w kierunku ku 

Amaro i miało osadzić dóm wiejski dawniej 
generalnego dzierżawcy tytoniu^i tabaki, teraz  
własność 1 egacyi angielskiej. Żołnierze zdjąć 
**)*eli banderę angielską, zatkniętą na szczy- 
c,e d om u , lecz adm irał P ark er postrzegł to 
* r *e k i, wysłał p arlam en tarza, poczem  znowu 
*atknięto-ewę chorągiew . Jen erał Osorio, który 
stał w° Koimbrze z 4tą dywizyją , m iał odebrać 
Pr*ez telegraf rozkaz , nie iść do Lizbony, lecz  
^ztttocnić hrabiego A lm er, który zbiera w Yral- 

szczątki wojska oblegającego pod Oporto. 
* czwarta dywizyja m a wynosić 6000  ludzi

^sjlepszego wojska.
■tłom Pedro wydał w yrok, podług którego 

Szyscy urzędnicy cywilni i wojskowi aźdo zu- 
t eJQcgo ukończenia kroków nieprzyjacielskich  
r  uierać będą połowę płacy swojej w złocie , 

ragą połowę w assyguacyjach. Vf d. 30. sierpnia 
^stlzilo wojsko gm ach nuncyjatury papiezkićj, 

10. września poprzybijaoo publiczne do- 
,esienia o przybyciu Dony Maryi. Oprócz te- 

zuniesŁczony jeat raport jenerała Stubbs o

w ycieczce lub pochodzie partyzańskim , który  
W d. 3 . szczęśliwie wykonał. Otoz t o , co jest  
najważniejszego w gazetach hiszpańskich.

Dzieńnik M o rn in g  H e r a ld  umieścił w przy- 
pisku do listu z Oporto z dnia 12. w rześnia: 
Dowiadujemy się w tej chwili , ze pułkownik 
Schw albach bardzo słaby powrócił z Lizbony, 
ze atak miguelistów z wielką ich stratą został 
odparty, i źe lud lizboński dzielnie się w tej 
potyczce sprawił.

Podług w iadom ości, umieszczonej w jednym  
num erze C h ron ica  C o n s t it u t io n a l , każe Dom  
Pedro w klasztorze San Vincente de Fora czy­
nić przygotowania do zagajenia posiedzeń kor- 
tezów. Pismo to zawiera w yrok, przez który 
dotychczasowe podatki od wprowadzanych ży­
wności, dla ulgi mieszkańców stolicy, sa znie­
sione lub umiarkowane.

W zględem  baśn i, rozszerzonych przez kilka 
gazet londyńskich po przybyciu okrętu E ch o  

Lizbony o układach, którym sam G lo b e ,  który 
z  początku rzecz tę słusznie osądzał, a później 
W num erze swoim z  d. 24. niejaką wiarę im  
dawał, w najnowszym num erze swoim z d. 25. 
wyraża się w tej m ierze w sposób następujący: 
Pismo to z dnia pomienionego donosi; uFodług 
źró d eł, którym  najmocniój ufamy, m am y przy­
czynę wierzyć, ze, jak z początku m niem aliśm y, 
bezzasadnemi są wszystkie wieści o form alnych  
propozycyjach, które czynione były m arszał­
kowi B o u rm o nt, lub które od niego wyszły. 
Wszystko , co zaszło między m arszałkiem  Bour­
m ont a pułkownikiem H a r e , wyszło od tego 
oficera, który, jako oddawca wezwania ze strony 
lorda YV. Russel (zapewnie względem osadze­
nia domu , przez angielskie poselstwo zam ie­
szkanego, położonego w dzielnicy miasta przez 
miguelistów zajętej) uzył tej sposobności do u- 
żalauia się na taką walkę i w rozmowie oświad­
cz y ł, ze gdyby się Dom Miguel co fn ął, m o­
głyby być rzeczy załatwione bez dalszych kro­
ków nieprzyjacielskich, na co^marszałek łatwo 
m ógł odpowiedzieć, źe onemuz, jako dowódzcy 
wojska, nie jest właściwy sąd w tej m ierze , ze 
z resztą nie znajduje się w takiem  położeniu, 
któreby mu nakazywało nie prowadzić dalej boju. 
Na tej krótkiej rozm ow ie, która z obojej strony  
nie przybrała charakteru  form alnych propozy- 
cyj , oparto wszystkie owe opowiadania, k tóre  
nie tylko twierdziły, źe uczyniono form alne pro­
pozycyje , lecz nawet wyliczały pojedyńcze ar­
tykuły—  jak sądzimy w liczbie 6 — ; tak zmy­
ślnymi są podróżnicy na statkach parowych I 
Sądzim y, ze marszalcK B o u rm o n t, nie tylko 
dowodzi wojskiem M iguela, lecz może być u- 
ważany za głowę jegG zarządu.



Wielka Brylanija i Irlandyja.
Książę Talleyrand i księżna Dino wyjechali 

w d. 24. września z Londynu do P a ry ż a ; ksią­
żę pożegnał się z królem  d. 22 . w W indsorze, 
rozmówiwszy się wprzód dobrze z lordem  P al-  
m erston o sprawach portugalskich.

C a u r t- Jo u r n a l  czyni uw agę, ze książę T al­
leyrand upoważnił swoich przyjaciół do oznaj­
m ien ia , ze podróż jego do Francyi nić ma celu  
politycznego , i że tylko dla jego zdrowia jest  
przedsięwziętą.

Statek parowy Snperb odpłynął w dniu 20 . 
września z małżonką admirała N ap ier, z jej 
córka i kilkoma osobami z orszaku Dony M a­
ryi do Portugalii.

C ourt  - J o u r n a l  zapewnia z dobrego źródła , 
że gabinety angielski i francuzki zawiadomiły 
m inistra holenderskiego spraw zewnętrznych  
przed jego odjazdem , że w krótkim  czasie spo­
dziewają się odpowiedzi gabinetu holenderskie­
go ;  je ili  la nie wypadnie pom yślnie, naten­
czas bedą surowe środki przedsięwzięte.

M argr. Wellesl-ey uda się do Dublina na swoją 
nowa posadę , jako lord namiestnik Irlandyi.

Gazeta T im es  p isze : »Albo prawa zbożowe 
beda zniesione i przez to naród wróci do za­
możności albo dalsze ich  istnienie sprawi 
zm ianę , która wszystko do dawniejszego po­
rządku przywróci, albo nakoniec naród, przy­
wiedziony do obojętności, cierpliwie znosić bę­
dzie uciem iężenia od właścicieli dóbr, a wtedy 
kraj przez stopniowo wzmagające się ubóstwo, 
stanie się jednym  z najsłabszych i najmniej po­
ważanych m ocarstw europejskich. Niepodobna 
bow iem , aby k ra j, w którym 24 milijonów lu ­
dzi corocznie 40  milijonów fantów szterlingów  
za chleb płacić m usi, mógł oprócz tego tyleż 
płacić podatków rządowi,; musiałby wtedy po­
siadać monopolium przedawania płodów i wy­
robów swoich w m iastach zagranicznych. T a ­
kiego monopolium nie posiadamy. Jeźli w ięc 
prawa zbożowe pozostaną w mocy swojój, a lud 
będzie spokojny, w tym  razie publiczny skarb  
nasz najpierwiej upadnie. Q ui v iv r a  v errc t!&

Dnia 18. września dało się uczuć trzęsienie 
ziem i w Chichester.

W  dzienniku du H a v re  czytam y: Zapewniają, 
że ilość summy, przypadającej jako część zdo­
byczy sztabowi i ludziom lloty admirała N apiec 
wynosi 1 00 ,000  f  szt. Część przypadającą sa­
m em u  admirałowi cenią na 16,000' f.. s. Z a­
nim  Napier objął dowództwo eskadry pedry- 
stó w , otrzymał od cesarza sum m ę 8000 f. s. 
jako- wynagrodzenie za stopień , który mógł u- 
tracić  w m arynarce angielskiej z powodu no­
wych swoich obowjązań. T o , co przewidywano,

zaszło; wynagrodzenie nabył on praw nie, lec*  
chw ała, jaką uzyskał adm irał N apier, jeszcze  
go sowiciej w ynagradza, niżeli pieniądze z® 
stopień utracony w m arynarce angielskiej.

Francyja.
W  d. 24. września przybyli, podług M on iteu r, 

h r. d’Argout i h r. lligny do Fontainebleau- 
P . Guizot i p. H um ań wyjechali wprzód wie­
czorem  do Paryża. W  d. 25 . zamyślała rodzi' 
na królewska powrócić znowu do St. Clcud.

Książęta Orleański i Nemours w yjechali W d.
2 t .  września do St. O m e c, i z południa o g ° ' 
dżinie 3ej przybyli do Boulogne.

M inister wojny drukowanym okólnikiem » 
wydanym z Pont A udem er d. 8 . w rześnia, za­
lecił następującą redukcyją istotnego stanu woj­
ska. Pułki linijowe i lekkiej piechoty bed? 
na przyszłość liczyły 2012  podoficerów i żołnie­
rzy (w Afryce 2400) , pułki artyłeryi 1400  d» 
1600 łudzi, kompauije rzemieślników artylery' 
po 70lu d zi, szwadrony pociągów po 364 ludzb 
pułki inżynierów po 2181 ludzi. Iłedukcyja pie­
choty powinna nastąpić w sposobie następują­
cym  : l )  Przez uwolnienie ludzi ,  którzy w tym 
roku czas służby ukończyli; 2 ) przez zwróce­
nie 65 pólbalalijonów do rezerw y, i 3 ) prze* 
dawanie urlopów. Nieograniczony urlop da­
wany będzie żołnierzom , którzy trzy łata słu­
żyli istotnie w p iech ocie , lub cztery lala przf 
innym gatunku broni. Od redukcyi tej w o I d ® 

są w ojska, stojące teraz w obozach. Osobo® 
instrukcyja, która później wyjdzie , oznaczy 
dokładniejsze przepisy o broni i mundurach 
lud zi, na urlop puszczanych. Od niejakieg0 
czasu odebrało ministerstwo wojny wiele próźb 
od oficerów o uwolnienie onyeh od służby-

Redakcyja dzień. T em p s  zadała sobie prac? 
wyrachować , że każdy num er jej pisma zawier® 
przeszło 127,000' l i t e r , gdy num er Monitor® 
(pisma urzędowego) zawiera tylko 82 ,000  liter-

J o u r n a l  d e  P a r is  z d. 27 . z. m . zawiera ®1-'  
tykuł następujący :  ^Niektóre dzienniki udzie' ■> 
lily _ P‘8rna ulotnego, jak mówią z drukarni ®r' 
cybiskupiej,. w którem  jest mowa o cztórdzie' 
stodniowem nabożeństwie do Ś . M ich ała ,  ° a'  
kazanym przez arcybiskupa paryzkiego. 
rzadkie zjawisko ściągnęło uwagę władz- 
siągniona przez te władzy wiadomość oka*Dje 
ze to pisem ko, jeżeli istotnie iBtnie , 0,0
wyszło z drukarni arcybiskupiej. Nadto je De' 
ralny wikary, pan Jalab ert im ieniem  awoiń^ 
jakotez arcybiskupa, na teraz w Paryżn c ie® 
becnego, i wszystkich duchow nych, do adm1'  
nistracyi dyjecezyi należących duchownych' 
ośw iadcza, ze o ten} piśm ie nic nie wic
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^ *§<3 musimy przypuścić, ze dzieńnik Co n .  
s tltu t io n e l , który najprzód namienił o tem  
*-*terdziesto - doiowćm nabożeństwie, został wi­
e c z n ie  oszukanym. •

Szwaj cary ja.
Gazeta Powszechna donosi z Z urich  pod 27.

v,'*eśnia: Najnowsze obrady sejmu m ało są
J^zne. W dniu 24. przyjęto wniosek komissyi

az}'lejskiej, podług którego miasto Bazyłeja
Powinno złożyć wynikające od 1- m arca  1832 .
,0 30. kwietnia 1833. koszta wojenne, w sum-

260,749  franków szwajcarskich , w ciągu
CŁ,erech tygodni, nowszych zaś kosztów poło-
' do końca listopada, a druga połowę do końca

Ę^dnia r . j,. Ogól ne koszta osadzenia Bazylei
Sizwyc, i pochodu do Neuenburga liczą z koń-

Września na 9 6 2 ,0 0 0  fr. , dawniejsze wy-
®*lti wojenne zpewodu Bazylei na 6 7 8 ,000  Ir.

°Rółem  ^ 0 4 0 ,0 0 0  fr . Z  tego wypada na ra ch u -
jjek różnych bazylejskich okupacyj 1 ,133 ,000
r’> z czego zapewne 208 ,000  fr. Związek szwaj-

*a' 8ki , blizko 7 90 ,000  część miasta Bazylei ,
LŁ,izko 135 ,000  fr. ziemstwo Bazylei zapłaci.

J’datki okupacyi Szwyc , prawie 4 14 ,000  fr.
iuoszące, ulegają jeszcze dalszemu oznacze-
’u sejmu. Pochód przeciw Neuenburgowi, wy- «0s .

8'eb
S>e

s?ący 93 ,000  f r . , bedzie musiał Związek na
lfi przyjąć —  W czoraj były na sejm ie dlu- 
1 zvvavve narady nad pytaniem, co postano- 

Łtó lJrzeciw pułkownikom Abyberg i Y isćh er, 
ciivrŁ>7 dowodzili wojskiem W pochodzie prze- 
. Szvpyc i miastu Bazylei , a to , co się do- 
£jC\e 'ch  stanow iska, jako oficerów Związku. 
Z p*5?,*13 komissyja w niosła, aby ich wymazać 
l®n °ficerów Związku szwajcarskiego. Py- 
j ,  doznawało właściwych trudności. Roku
ne e6° , w zam iarze przeczyszczenia jen era l-  

®*tabu, żądano od oficerów przysięgi, 
j tar?#_°bowiązałi się być wiernymi i uległymi 
ttjł.łtej 'przezzw iązek uznanej konstytucyi swego 
Je kantonu. Podówczas przyjęto zasadę:

“to powszechnego szwajcarskiego prawa 
łtoD Dfg ° : każdy obowiązany jest swojemu kan- 
P()j^vv'> a przez tenże Związkowi. Obadwa 
ttij ft° Wn' cy wykonali przysięgę , wszelako z te- 
k0Qgt ’̂ra*Uemi oświadczeniami, że pod prawną 
tuCę-^tUcyją swoich kantonów uznają kousty- 

PrŁez sejm  wyraźnie zatwierdzona. Lecz
®tyt0 le, ^yłyto rządy, wypływające z owych kon- 
chój  ̂ ’ na których rozkaz nastąpił ów po- 
ibee ". się dotyczę pułkownika Abyberg, 
C*yj Pytanie, dla tego , ponieważ oświad-« Ru88nacht na pj8mje  ̂ n;e uznaj e
jeg0 ' ’ l^m zawierało się im p l ic i t e  objaśnienie 

yat|pienia ze sztabu Związku, będącego

pod rozkazami tegoż samego sejm u. Pułko­
wnik V ischer nic się podobnego Bie dopuścił. 
To tylko wiadomo, ze Abyberg z zupełnego prze­
konania , Y isch er zaś tylko z posłuszeństwa i 
przeciw  swojemu indywidualnemu zdaniu ujął 
za broń. W  rym stanie rzeczy nie mógł je ­
szcze sejm  nic uchw alić. Z urich  , Lucerna , 
F re jb u rg , St. G allen , W aadt i Thurgau gło­
sowały za wymazaniem pułkowników z listy, 
dziewięć' innych stanów za prostem  uwolnie­
niem  ich ze służby. Uri, Uuterwalden, Gryzo- 
ny iW a llis , chciały jedynie dozorującej władzy 
wojskowej zalecić, aby tych oficerów nie przyj­
mowała więcej do służby. Berna glosowała za od­
daniem ich do sądu wojskowego. Inne posel­
stwa zastrzegały sobie protokuł otwarty. W koń­
cu  oświadczy się zapewne większość za uwol­
nieniem  onych od służby. Bada konstytucyjna 
w Szwyc ukończyła swoje pracę w dniu 19. b. 
m . Ronstytucyja, ułożona w I 4 9  arlykułach, bę­
dzie pojutrze ludowi do przyjęcia przełożoną. 
Gmina wiejska kanionu wypuszczona została 
z projektu: Atoli, aby stronników tej instytucyi 
uspokoić, postauowiono, iż artykuł kostytucyi, 
który projekta do ustawy poddaje pod sankcyją 
gmin obwodu, a do przyjęcia onej wymaga 1/5  
głosów wszystkich zdolnych do głosowania oby­
wateli kantonu, powinien być w sposobie wy- 
imkowym po czterech  latach rewizyi poddany, 
podczas gdy ir«ne części konstytucyi dopiero 
po ośmiu lecioch mogą podlegać rewizyi.

* Holandyja.
Z Hagi douosą pod dniem 23go września : 

W czoraj z południa odprawił król nadzwyczaj­
na radę gabinetową.

Podług w iadom ości z Bredy głów na k w atera  
wojska pozostanie do 1. listopada w T ilb u rg u , _ 
a potem  zostanie do H ew ogoob u sch  p rzen ie ­
siona. Od dni kilku przybyło znowu do B red y  
p ię cia  zbiegów belgijskich.

Belgijum.
Podług wiadomości z Bruselli z dnia 24 . w rze­

śnia powrócili tam że królestwo ichm ość ze ' 
swojej podróży.

Rzad francuzki przysłał część su m m y, jak ą  
został winien za utrzymanie i leże wojska pół­
nocnego, które oswobodziło cytadellę ant- 
werpską-

Niemcy.
Z  Frankfurtu nad M en em  donoszą pod dniem  

22. września : W czoraj w ieczo rem  przed godzi­
na 9tą słyszano na u lic y , n iedaleko teatru  • 
głów nćj straży silny h u k , podobny do ognia

X  2
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plutonowego. Byłato p e ta rd a , którą jakiś zły 
człowiek m usiał podłożyć. Uderzenie byłę tak  
silne , ze się publiczność w teatrze przestra­
szyła i wybiegła. Straż w poblizkości stanęła 
pod bronią, i wielkie było p oroszenie, zanim  
sie dowiedziano, co było do tego powodem. 
M ów ią, ze na innych m iejscach miasta zabu­
rzona była spokojność publiczna f wszelako były 
to nieznaczne wypadki, które minęły bez 
zw rócenia na siebie uwagi.

Dziennik urzędowy wolnego miasta F ran k ­
furtu zawiera w tej m ierze następujące uwia­
domienie policyjne : ^Ostatniej niedzieli wie­
czorem  podłożono na ulicy garncarskiej p e­
tardę , której explozyja przeraziła publicz­
ność. Gdy zaś zależy zwierzchności na t e m , 
kto to uczynił, zatem  ten , ktoby w tej m ierze  
m ógł przekonywające dać objaśnienie, wezwany 
je s t  w interesie publicznym, aby udzielił tako­
wego podpisanej władzy, z zapew nieniem , że  
otrzym a 20  talarów i ze jego im ię będzie u ta­
jon e. —  Frankfurt nad M. dnia 23. września 
1 8 3 3 . —  Urząd policyi.

Gazeta Spirśka donósi z Nenstadtu z dnia 24. 
września : Dzisiaj toczyła się w sądzie pokoju 
sprawa 38 kobiet, obwinionych o projektowaną 
grę przez losy dobroczynnych darów na korzyść 
rodzin niem ieckich  więźniów, jako o utw orze­
nie zakazanej loteryi. W ielki był nacisk słu­
chaczy, i hyłby nierównie większy, gdyby m ała  
sala posiedzeń sądu pokoju mogła była więcej 
pom ieścić osób. Obrońca Willig Starszy, zF ra n -  
kenthal, bronił oskarżonych. Mowa obrończa 
głęboko przejmowała, i powszechne oczekiwa­
nie natężone było na w yrok, k tó ry , gdy po­
siedzenie aż do godziny 2 . z południa było od­
roczone , wypadł nakoniec w sposób następu­
ją c y ! że czynność obwinionych należy istotnie 
do tych czynności, na k tćre  art. 410 . i rozpo­
rządzenie z r. 1816 . nakłada kary ; %e zaś te 
W dobrej wierze , nie ch cąc przestąpić zakazu, 
działały, i skoro śotnnieipyWBly się , ze przez 
to nadwerężą ustawę , dobrowolnie od swojego 
odstąpiły zam iaru ; że przez to dały poznać, 
z e  nie m iały ch ęci działać przeciw prawu, 
które przy każdej czynności musi być podstawą, 
gdyby takowa jako przestępstwo m iała być k ara­
na; a zatem  obwinione nie mogą być karane. Po- 
czem  wszystkie obwinione zostały za niewinne 
uznane. Głęboka cisza panowała między licz­
niejszymi ta  raza słu ch aczam i, gdy czytano

w yrok; poczem  nie dał Bię słyszeć ż a d e n  znak 
przyzwolenia, ani niechęci.

D an ija .

Flota wojenna dońska składa sie teraz zno­
wu z 6ciu okrętów linijowych o 54  i 64  dzia' 
łach  , z 6ciu  fregat po 36  i 46  d ział, równio 
z tylu korwet po 2 0 ,  6  brygów po 12  do l8  *
1 6  kutrów i szonerów aż do 8  dział, do czego 
należy jeszcze 7 0  łodzi kanonijerskich od 1
2  dział, ta k , że eskadra z 1000  dział xno*e 
na m orze wypłynąć.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

B i a ł a  d . 4 . p a ź d z ie r n ik a .  —  Z a mojej p3'  
m ięci nie było u nas w handlu nigdy ciszej ■ 
jak  teraz. W e wszystkich gałęziach mało jest 
ru c h u ; sukiennicy z powodu drożyzny weby 
a taniości sukna nie m ogą wyjść na swoje. ^3 
wełnę średn ią , nie bardzo cien k ą, za któr?
przed dwoma laty płacono po 50 Z r .,
płacą we dwójnasób, po 100 zr. m . k . ; wo°' 
sić zatem  w ypada, że sukiennice w takim  st3' 
nie rzeczy ustać innszą , jakoż n iek tó re , c° 
dawnych zapasów wełny nie m a ją , już ter32 
zaprzestają. —  Ceny zboza i innych płodów i Wj' 
robów są następujące , lecz po większej czę3C< 
tylko im ienne, bo się mało sp rzedaje: Iior*ê  
pszenicy 4  zr. 30  kr. do 4  zr. 48 kr. ,- zyta S3 
zr. do 3  zr. 12  k r . ; jęczm ienia 2  zr. 15 kr.
2  zr. 2 4  k r . ; owsa 1 zr. 15 k r. do 1 zr- ̂
kr. m . k. —  Cetnar łoju 22  l / 2  do 23  
miodu polskiego l 7 l / 2 ,d o  18 z r . ; wegier»kie' 
go 20  1 /2  do 21 l / 2  zr. ; przędziwa konop®ef̂  
10 do 12  z r . ; lnianego 12  do 16 z r . ; pot3211 
8 do 10  zr. m . k. —  Z a jednego woła 
po 32  do 40 z r . ; za krowę 16 do 20 zr. ■ 
barana 2 1 /2  do 2  4/5 z r . ; za wieprza 1^
16 zr. mon. konw.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iem ieck i. — Dziś: Montechi e C a p ^ ^ , 
oder: Romeo und Ju lie ,  opera we 2 â ltc ( 

Jutro : Scus , Mond und P agat; czarodz‘ei*
zabawa z obrazami w 2 oddziałach. -

T eatr p olski. —  W poniedziałek: P u s z c z a  pod 
mansztadem_, dramat w 4 aktach
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